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Po procesie szesnasćiu 


IWyrók w procesie moskiewskim zo- 


` ‘stat ogłoszony. Zapadł wyrok w proce- 


sie, którego przebieg z wytężoną uwagą 
śledziła cała Polska, w procośie, który 
dla bardzo wielu za granicą, w krajach 
zwycięskiej koalicji, a na pewno i w na- 
szym kraju, był niewątpliwie rewelacją. 


- Bo chyba nikt, nawet najzaciętszy prze- 


ciwnik oskarżonych i „polityki* przez 
nich reprezentowanej, nie mógł, nie po- 
trafiłby w sposób tak pelmy, jak to 
uczynili sami oskarżeni, w sposob zie 
„asy zb Ą żadnych wątpliwości 
czy niejasnych punktów, ukazać ogro- 
mu zła wyrządzonego Polsce i sprawie 
narodów sprzymierzonych przez reak- 
cję, uosobioną oficjalnie w londyńskim 
wrządzie* emigracyjnym. 

Proces szesnastu był niewątpliwie 
procesem politycznym, © tyle jednak 
osobliwym, że oskarżeni, którzy prze- 
mawiali przecież nie tylko do sędziów, 
ale do światowej opinii publicznej, nie 
uważali za możliwe zajęcie stanowiska 
politycznego, nie pokusili się o obronę 
czy uzasadnienie swego postępowania, 
Proces prowadzony był jawnie — na sa- 


"H byli obecni przedstawiciele prasy 


światowej. Oskarżeni mogli w. swych 
zeznaniach i przemówieniach powie- 
dzieć nie tylko, co robili, ule dlaczego 
to robili, mogli — jak to zazwyczaj by- 
wa w procesach politycznych — wyko- 
rzystać salę rozpraw do próby spopula- 


towanej przez siebie i swoich londyń- 
skich rozkazodawców. 

- Oskarżeni w ostatnim słowie dzięko- 
'wali za dobre traktowanie w czasie śle- 


, dztwa. A przecież na sali rozpraw swo- 


boda wypowiedzenia się jest z natury 
rzeczy większa, w każdym zaś razie nie 
mniejsza niż na śledztwiel Dlaczego 0- 
skarżeni nie skorzystali z tej swobody, 


_ którą zapewnia procedura? Dlaczego nie 


skorzystali ź możliwości publicznego 
wyłożenia swoich „zásad“ politycznych, 


" ryzowania „linii* politycznej reprezen- | 


motywów swojej działalności? Dlaczę=" 


go nie wystąpili na procesie jako rzecz- 
nicy swojego obozu? "i 

Odpowiedź może być tylko jedna. 
Formalnie, prawnie, proceduralnie os- 


*karżeni mogli zamientć ławę oskarżo- 


nych w trybunę polityczną. Nie uczyni=. 
H tego, bo politycznie uczynić tego nie: 
mogli. Nie mieli czego bronić. „Połity- 
ka“, której służyli, znajduje się w tak 
ostrym zatargu z rzeczywistością naro- 


„dową i europejską, obóz, który repre- 
zentują, jest tak dalece przegrany ideo- 


wo i politycznie, tak bezpowrotnie prze- 


kreślony przez historię, że wszelka 
„obrona tego, co reprezentują oskarżeni, 


byla z góry skazana na niepowodzenie 
i kompromitację. 


Każdy proces jest sporem, walką mie- 


dzy oskarżeniem a obroną. Oskarżeni 


nie próbowali nawet podjąć tej walki na” 


sali sądowej — bo przegrali ją poza mu- 
rami sądu. Załamali się na procesie, bo 


“obóz; który reprezentują, przegrał wal- 
"kę z narodem polskim, z demokracją, z 
"narodami koalicji antyfaszystowskiej. 
"Na ławie oskarżonych w Moskwie sie- 


działa zbankrutowana, rozbrojona mo- 


ralnie f politycznie reakcja, siedział 


prezydent“ Raczkiewicz i jego „rząd", 
siedział ` Arciszewski i  Berezowski, 


* Sosnkowski i Bór-Komorowski. Ich kra- 


"dowi przedstawiciele i. podkomendni 
znakomicie pomogli oskarżycielowi pu- 
blicznemu w zdemaskowaniu faszystow- | sad 
slciego, wrogiego. demokracji, fg niewoli 


narotłom sprzymierzonym, przed 
stkira zaś wrogiego Polsce „kursu poli- 
tyczy”go" bankrutów, którzy w roku 


zbrodniczy erg przacig | Ai 


— A W A a_a 


sprzymierzonema państwu, miosącemm | p 
na swych barkach główne brzemię woj- 
ny z hitleryzmem, przeciw armii, która 
wyzwoliła Polskę i uratowała Europą! 
Czegóż w gruncie rzeczy mogli bronić 
oskarżeni? Może kłamuiwego, obliczone- 
go na oszukanie wszystkich — w kraju 
i za granicą — rozkazu londyńskiego o 
rozwiązaniu AK, z tajną dyrektywą u- 
tworzenia dywersyjnych i terrorystycz- 
nych bojówek do zwalczania Czerwonej 
Armii, toczącej ciężką, ofiarną walkę ze 
śmiertelnym wrogiem Polski i wszyst- 
kich narodów sprzymierzonych? Może 


się w obłąkanych ni 
kracji głowach Bora - Komorowskiego I 
Okulickiego? Czy oskarżeni, przedstawi 
ciele obozu miemlącego się polskim, mo- 
gli bronić morderstw dokonywanych na 
żołnierzach armii, niosącej wolność Pol- 
sce? Czy mogli bronić niepoczytalnej 
polityki, która — jak to jeszcze Tax 
stwierdzono dokumentami na procesie 
— opierała się wyłącznie na zasugero- 
wanej przez Goebbelsa -perspektywie 


Rada Ministrów wita Rząd 
Jedności Narodowej 


„WARSZAWA, 25. VI (Polpress). W |mienie, jako doniosłe zwycięstwo idei 
sobotę 23 czerwca odbyło się pod prze- | jedności narodu i demokracji polskiej, 
wodnictwem wicepremiera Janusza po- | Rada Ministrów „po: ła przesła 
siedzenie Rady Ministrów, na którym |na ręce Prezydenta i Premiera wyrazy 
wysłuchane informacji o przebiegu na- 
rad delegacji polskiej w Moskwie, 
uwieńczonych porozumieniem w spra- 
wie utworzenia Rządu Jedności Narodo- 
wej. i 

Po wysłuchodw wypowiedzi repre- 
zentowanych w RaąGzie przedstawicieli | 


stkich twórczych sił w narodzie ku 
chwale à pomyślności Polski. | 

Na tym samym posiedzeniu Rada Mi- 
nistrów wysłuchała sprawozdania o 
przebiegu toczących się obecnie w Mos- 
kwie rokowań między Rządem P. 


czterech stronnictw demokratycznych, 


witających zawarte w Moskwie porozu- 


M L ATEWĘ gey rnb mma | ska ET Te a 

Zagranica o Polsce 
NOWY JORK, 25. VI. — Korespondent | niesie także wzmocnienie węzłów wszystkich 

gazety say York R Fonda. wi narodów. 

lisz: Bzyk gris es LONDYN, ay. VI. — „Times. plaze, że 
zy. krok, aby wskrzesić koalicję parlamen- i ab » P 

a: rint obrad w Moskwie jest pomyślne rozwiązanie problemu Anande w 

dobrą wróżbą na przyszłość i dobrą zapowiedzią przed spotkaniem  „Wiel- 

czy 6 t że możliwa jest współpraca | kiej Trójki", minął bowiem okres, w którym 

pomiędzy | poszczególnymi stronnictwami. Po- | sprzymierzeni odnosili sie do siebie a pode} 

rozumienie osiągnięce w sprawie polskiej przy” rzliwością. 


Halifax przewodniczącym sesji plenarnej 
_ w San Francisto =ă = 


Krok naprzód w Organizacji Bezpieczeństwa 


LONDYN, 25. VI. — Przewodniczący de- 
legacji Zjednoczonego. Królestwa lord Hali- i 
fax będzie przewodniczącym dzisiejszej sesji przód” — pisze, że Statut Mi 
plenarnej konferencji w San „> | Organizacji Bezpieczeństwa rokuje na priy- 

„Prawdopodobnie dzisiaj statut nowej Orgó" | szłogć większe nadzieje, miż statut Ligi Naro- 
nizacji bezpieczeństwa będzie formalnie Sar dek aaae e kk Wókownodów, 
"LONDYI „| kóre posiadają największy potencjał wojenny 


erdzony 

LONDYN, aş. VI. — zskończeńię kon- |, a 
ferencji w dy, Aiak dy k przemawiać będą |* największą liczbę ludności. nadzieja, że 
przedstawiciele: Anglii, delegat Związku Ra- narody te uczynią re swej sily. sprawiedliwy 


dzieckiego Gromyko, tarz stanu Stet” 
tinius, przedstawiciel Francji Paul Boncour, 


użytek. Obecnie zrobiono znaczny krok na- 
zapewnienia pokoju. 
oraz delegat Chin Sung. 


przód w kierunku ` 


` 


u do- 


YN, 19. VI. — Z Waszyn stanowisko ambasadora Stanów Zjedn 
TORD rż iki jakie | w Anglii. Ambak dei wyc ćw sy pogj toa 


noszą 6 przy uszczalnych zmianac 
mają nastąpić w rządzie Stanów Zje 
ych. Podsekretarz stanu Stettinius ma ob 


ny 


Wojna na Dalekim Wschodzie 
Kw Balik 


11 


rzeżu 
skiej pułapce w dolinie Kagayan na Lu a Lezonie Amerykanie posunęli się o go 
Inne oddziały amerykańskie w dolinie Ka- | km. Superfortece ry adnie | €! się o go 
gajan apierią ma pomoc - |bazy na północnych i. sai 
skim, w pobli r aż” 


stralijs 
ów i 


uznaniń za skuteczne zjednoczenie wszy- 


„New York Times" w artykule wstępnym 
pod tytulem „Pierwszy znaczny krok na 


glii otrzyma stanowisko ambasadora USA w. 
t Peis: : Poor aD | ski o Państwo toczą się między Polaka” 
/|jmi w Moskwie rozmowy w sprawie rozs 
|szerzenia kręgu budowniczych no 
 |demokratycznej Polski, droga do udzia» 


rozbicia Koalicji antyhitferowskie], w 

tworzenia antysowieckiego bloku Wo, 

oe pod przewodem Anglii, z udzia: 
Niemióc i Polski? 

Rzecz jasna, że tego wszystkiego os- 
karżeni bronić nie mogli, bo bronić te ` 
go nie można. Dlatego poprzestali na 
przyznawaniu faktów, przytoczonych 
przez prokuratora, faktów, które żad- 
nych komentarzy nię wymagają, bo 
mówią same za siebie, a w swej prze 
rażającej potworności prześcigają wszy» 
stko, co można było przypuszczać, 

I jeżeli z ławy oskarżonych padły Jas 
kios wypowiedzi o charakterze uogóla 
niającym, politycznym, były to (jak np 
u Jasiukiewicza i Bieni 
dzujące, że polityka przez nich i przeą 
ich obóz prowadz won była „falszywa, 4 
nawet zbrodnie”, jak powiedział Jad 
słukiewicz. „Jaseri zdania — oświad» 
czył tenże oska:dewy, == ko należy Tan 


g|wrócić z tej droyż, abw. Dolska rnogłą - 


é się najwcześniej do ty 
cła odnowionej Europy”. 

Bo „polityka, która przegrała w stary 
ciu z nową rzeczywistością polską i w 
beznadziejnym konflikcie z wolną, dës 
mokratyczną Europą, polityka, Xtórej 
skondensowany obraz ujrzeliśmy ng 
procesie szesnastu, była polityką nies 
przejednanej negacji tego wszystkiego 
o co przez kilka lat krwawił naród polk 
ski, e eo przelewały krew wszystkią 


{narody walcząca z hitleryzmem. Pot 


„historię reakcja chciała pos 
naród polski owoców tak dro 


go z grona narodów aap ZY 


| = w wojnę z jednym z t 
narodów, z państwem, które jest i ną 
zawsze pozostanie naturalnym sojusznia 
kiem Polski przeciw teutońskiema niw 
bezpieczeństwu. ý 

I — powtarzamy to, cośmy onegdaj 


na tym miejscu stwierdzili — prrygnęs 


biujący dla każdego Polaka jest fakt, że 
znaleźli się Polacy, którzy podjęli się 
realizowania tej niepoczytalnej, zbrod: 
niczej polityki, tak jaskrawo sprzecznej 
z interesami narodu. Przygnębiająca jest 
myśl, że ludzie ci potral za pomocą 
kłamstwa, demagogii i obłudnego fraze 
su. o ~ patriotyczneġo zwabić 4 
zwerbować pod swe rozkazy wielu ucz- 
ciwie myślących Polaków, którzy w do- 
brej; wierze, pragnąc walki z niemiec« 
kim najeźdźcą — walki a Polskę, nie a 
sanacyjno + ozonową dyktaturę! — szli 
do szeregów AK, szli pod komendę Bos 
ra = Komorowskiego i Okulickiego. - 
- Antypaństwowe I antynarodowe obll< 
zbankrutowanej „elity sanacyjnej, 
usadowiońej w. dowództwie AK i w 


iP e" Raczkiewicza, zostało całko” 


Przypuszczalne zmiany w Rządzie USA 


wicie obnażone. 

Dziś, kiedy demokracja pod przewo» 
dem Rządu Tymczasowego w ofiarnym 
wysiłku tworzy nową rzeczywistość pols 
ską, kiedy w atmosferze przyjaźni i tros 


owej, 
łu w wielkim dziele budowy stol otwo* 


rem dla wszystkich, którzy pragną słu* 
żyć krajowi. Nie powinno też zbraknąń 


fw ich szeregach nikogo z tych, którzy 


barem dro nej fragi - haapana 
Ai w błąd przez reakcję dali się użi 
w b pojęć de państwa robocie, 
ale tt NRA chcą pracować 
dla Pol zd 


i rzą I staną do pracy 


© ih wię 


aos aisia =a akawczwospolita* Ne 166 


kie rygę Hi. 


a), słowa, stwier” - . 


Zanim zostanie odnaleziony trap Hitlera, 
czy też on sam żywy i zdrowy, a nawet ożenio- 
my, ząpim zniknie niesławna pamięć o tchórzu 
Mussolinim, który w chwili śmierci błagał na 
kolanach o darowanie mu życia, dużo się jesz- 
cze o tych tragicznych komediantach, o tych 
katach w strojach dyplomatów pisać będzie. 
Każda charakterystyka jednak tych posęp- 
"mych megalomanów powinna się zaczynać od 
tego, że jeden z nich napisał stek najokropniej- 
szych bzdur ' dny lem „Mein 
Kampf“ i kazał to nie tylko światu czytać, 
ale Niemcom kochać 4 podziwiać, natomiast 
drugi mniej sprytny jako polityk, ale i mniej 
sprytny jako uciekinier z własnego kraju, 
spłodził dzieło p. t. „Sto dni“. Te „wiekopom- 
me dzieła" nie przeżyły twórców nawet o jed- 
mą sekundę. 
Tyle sylka, że „Sto dni”, ponłeważ ilustro- 
wały fragment życia Oj gygy I, zostały na- 
kręcone jako film i były wyświetlane we 
Francji, Wątplwo jednak, czy dziś Francuzi 
nawet- najpiękniejsze dzieło Mussoliniego o- 
glądaliby chętnie w kinie, 
Niesłuszny byłby jednak pogląd, składający 
wyłącznie na Hitlera całą winę, jaką Niemcy 
popełniły wobec świata. Wspólwianym byl 
także naród niemiecki, no i oczywiście częś- 
ciowo my sami. 
Niemcy, ani indywidualnie, ani w groma- 
dzie nie posiadają inwencji, poczucia niezależ- 
mości, fantazji. Jest to naród, który musi się 
kierować zewnetznymi oznakami porządku, 
musi być kierowany mocną ręką i „pięścią”, 
- wszystko jedno Birmarcka, zrzec a czy 

Schickelgrubera — Hitlera. Byleby tylko nie 
myśleć i nie być zmuszonym do myślenia. Ra- 
czej stoczyć się na dno przepaści, aniżeli wy- 
kazać jakąkolwiek inicjatywę. » 
_ Mimo przedwojennych sukcesów, zresztą 
dosyć nel iroad w dziedzinie gospo- 
darki państwowej, mógł przecież naród nie- 
miecki nie dopuścić do gwałtownych i w szyb- 
kim tempie dokonywanych zbrojeń, wbrew 


ustawom i przepisom Ligi Narodów, mógł | 


wystąpić. przeciwko ogólnej mobilizacji w cza” 
sach pokojowych, mógł wystąpić i przeciw sá- 
memu Hitlerowi, kiedy jeszcze nie bylo za 
p Wszystkiego tego nie uczynił. Bowiem 

rakowało temu stadu przewodnika po woj- 
nie światowej, Trzeba więc bylo na gwałt po- 
szukiwać „takowego“, a że się akurat nawi- 
nął pan Schickelgruber, uczyniono go najpierw 


przywódcą partii, a potem naczelnikiem pań- |. 


stwa. Że pan Schickelgruber był nie tylko o- 
błąkanym, ale'i zbrodniarzem, to już trudno. 

Któż z tępych Niemców w tym bohaterze, 
tak pięknie dęklamującym, mógł przewidzieć 
marnego wodza i przewodnika, który naród 
doki „do niewoli, a państwo do zagła- 


y? 
Pan Schičkelgruber natomiast doskonale 
wiedział, że jego rodzima społeczność odzna* 


cza się wyjątkową glupota.. To też, aby ich- 
ądi 


od razu wprowadzić w wytworzyć, dość 
marńhie zresztą pomyślaną, iluzją dobrobytu, 
uruchamia wszystkie fabryki, które zaczynają 
wytwarzać broń i amunicję, i pożytkowi 
wojny i w ten sposób likwiduje bezrobocie, 
„weber odrazu kilka milionów. bezro- 


n . 

Był to początek błędnego koła — tworzyli 
marzędzia, które ich samych miały zniszczyć. 
Nawet jeżeli przez chwilę mieli złudzenia, że 
F -A na eksport, to przecież także przeciwko s0 


Ale Niemiec nie posiada polotu, - widział. 


| tylko, że nie ma bezrobocia, że zwiększył się 
obrót w państwie — i to wszystko. 

Ale dlaczego, poco — to było obojętne. Od 
tego jest „führer“, żeby myślał No i „führer“ 
myślał i wymyślił dzieło, nie tylko „Moja 
walka”, ale jak być w tej walce na zawsze po- 
konanym. 

Ale okazuje się, że Schickelgruber miał nie 
tylko talent literacki, miał też nienajgorszy 
talent do. robienia osżukańczych interesów. 
Otóż, żeby jeszcze bardziej: zwiększyć złudze” 
mia rozwoju gospodarczego państwa i poko- 
nania kryzysu, zaczyna prowadzić roboty 
publiczne zakrojone na sca ba rozwija 
inwestycje na cele wojskowe. Pieniądze na to 
wszystko sprytny „wódz* czerpie poprostu 
z nieplacenia procentów i rat zagranicznym 


wierzycielom, od których zaci pa. 
skrupulatnie ściąga 


e siebie w kraju jedn 
pieniądze przeznaczone na ten cel. 

A poza tym zbiórki i to nie tylko pieniężne, 
ale i w naturze, kto co ma, futerko, zegarek 
złoty, garnitur lub buty. I to wszystko „pro 
publico bono”, — czyli daj, będzie jeszcze je- 


den karabin, który cię i tak wkrótce powali: 


więc nie musisz obrasta w piórka. 


Oto był jeden z najsprytniejszych chwy- 


tów ekonomicznych pana Schickelgrubera, 
który zahypnotyzował Niemców, a tych było 
809/,. Resztę, która nawet rozumiała, ale bała 
się pisnąć, rozmieścił wygodnie i cicho w obo- 
zach koncentracyjnych. Pii 

Nasza wina 


wobec tego dla 
także i Lo- 
taryngię? s 


# 


domość, że zreorganizowana armia niemiec- 
ka posiada 36 dywizji, z których każda liczy 
12 borpuśći lecz ilość żołnierzy w każdym 
korpusie nie jest ograniczona. Mimo to obli- 
czaliśmy skromnie, że ilość umudurowanych, 
stojących pod bronią żołnierzy, wynosi okolo 
Eyar w czasie pokoju, w razie zaś wojny 

iemcy będą mogły wraz z 15 rocznikami, 
które podpadaly pod obowiązek służby, wy- 
słać na front 8 i pół miliona mężczyzn, 

My wtedy jednak zastanawialiśmy się, czy 
neopogaństwo i kult Wotana zniszczą chrze- 
Ścijaństwo w Niemczech, i kto więcej walczy 
z tym prądem nowoczesnym, ewangelicy, czy 
katolicy, 

Pozatem interesował naş także bardzo „Mit 
XX-go wieku" Rosenberga i jego sz sto- 
sunek do religji oraz zagadnień dogmatyki ka- 
tolickiej. 

Gdy dowiedzieliśmy się że Niemcy budują 
rocznie 109 tys. tonażu w swoich warszta” 
tach, u nas pisało się długo i szeroko o vhe: 

kult trzech Azów jest - starogermańskim 


‘| mitem, czy też posiada jakieś pierwiastki sta- 


rożytnych Indów. 

Pewnego dnia „führer“ wraz zę swoją 
sławną policją i Fiimmlerem zaczął tworzyć, 
oczywiście wtedy jeszcze u siebie, obozy i 
pakować do nich, co mądrzejszych obywateli. 
Ale nie tylko swoich. Dmitrjew, Thälmann i 
iani obcokrajowcy także w nich siedzieli. 

A my? — Oczywiście nie mieliśmy prawa 
wtrącać się w nieswoje sprawy. Ale i to nię 
było dla nas groźnym „memento“; My zasta* 
nawialiśmy się, czego symbolem jest swastyka 
i cö sobą przedstawia. : 

Dzisiaj już wiemy, dziś już znaleźliśmy na 
to wyraźną i jasną odpowiedź. 

Ale nie zapomnijmy o tei lekcji, jaką nam 
dała historia, mimo wszystko nie zapomnij- 
my, że swastyka jest starym, lecz w Niem- 
czech odwróconym znakiem Ariów, symboli- 
zuiących miłość, dobroć, byaterstwo i wspa- 
niałomyślność. .. i 

Niemcy obrali ten sam znak, ale każde z 
zagięć ramienia skierowali w odwrotną stro- 
nę, symbolizuje więc cechy przeciwne. 

I takim jest jego sens naprawdę. W ciągu 
ostatnich pięciu lat cały świat przekonał się o 
tym. A. L. 


grupa bandytów na 2 samochodach urządziła 
pod osłoną nocy napad na budynek Milicji 
Obywatelskiej w, Zakrzówku. 

Bandyci dostawszy się niespostrzeżenie pod 
budynek podłożyli minę, na skutek której 
nastąpiła eksplozja. 

W wyniku detonacji zawaliła się cała ścia- 
na wschodnia budynku. 

Wówczas bandyci zarzucili broniących się 
milicjantów w liczbie 14, granatami ręcznymi. 
Zaskoczeni milie'anci zostali wszyscy wymor- 


dowani w bestialski sposób į; długo jeszcze 


słychać było jęki mordowanych. 

Bandyci jak stwierdzono należeli do faszys- 
towskiej bandy „Orla“. Bandyci byli prze 
brani częściowo w mundury wojska polskie- 
go, niektórzy mieli berety na głowach. 

. Po wymordowaniu strzałami i granatami 


załogi posterunku w liczbie 1g osób, banda 


- „Rząd londyński" w nowym świetle 


Swiat o procesie moskiewskim 


LONDYN, 25. VI (Polpress). — Prasa 
z poświęca wiele uwagi proce- 
moskiewskiemu. Na naczelnych 
miejscach zamieszczone sprawozdania 
specjalnych korespondentów oraz arty- 
kuły, omawiające tło i genezę procesu. 
Angielski konserwatywny ,.7-*1:s4ire 
Post“ pisze na ten temat: „wys: w 
procesie moskiewskim jest wyrazem po- 
błażliwości ze strony ZSRR. Rząd lon- 
dyński, który był dotąd uznawany przez 


|Wielką Brytanię i Stany Zjednoczone, 


ukazał się nam w nowym świetle. _ 
- Londyński „Times“ pisze na ten tė- 
mat „Miejmy nadzieję, że proces mo- 
i przyczyni się do wyjaśnienia 
sprawy polskiej. Przebieg procesu nie 
zaskoczył wcale tych, którzy z niepoko- 
jem śledzili świadomą, antyradziecką 
działalność podziemnej organizacji „ '- 
skiej, Charakterystycznym jest, że Oku- 
licki przyznał się, iż popełnił poważ1* 


-. |błędy, a Jankowski mówiąc o błędach 


przeszłości, podkreślił konieczność wza- 
jemnego zaufania między Polską a 
Związkiem Radzieckim”. 

Liberalny „Manchester . Guardian“ 


podkreśla polityczny charakter procesu. 
oskarżeniac” 


Odnosi sie wrażanie. że w ao 
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Swastyka przedwczoraj 


Napad bandy watażki „,Orłaćć 
na posterunek M, 0. w Zakrzówku 


Bandyci bestialsko zamordowali 14 milicjantów 
W nocy z 22-go na 23-go bm. większa! zdemolówała i zrabowała spółdzielnię miesz- 


| mierzeni nie mogą tolerować tego rodza- 


( Co piszą inni 
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"Nr 1358 


Naród zjednoczył się 


Osiągnięcie umienia między Polakami 
przyjęte zostało przez całą opinię polską, 
przez naród cały z wielką radością Demo- 
kracja polska wygrała kampanię, jaką nie- 
zmordowanie toczyla od pierwszej chwili 
uwolnienia kraju — kampanię o jedność na- 
rodową. 

„Polska Zbrojna” w artykule „Zwycięstwo 
j i“ pisze: SW. 

„Na ulicach miast. polskich widzieliśmy 
wczoraj zgromadzonych ludzi- „jak rozchwy= 
zywali nadzwyczajne wydan.a pish z wiado- 
mościami o porozumieniu osiągniętym w Mos- 
kwie. Radość ta była wyrazem aprobaty mas 
narodu dla dzieła ezczęśliwie dokonanego, W 
tej radości wyraziła się najwyższa aprobata 
dla Rządu, który ani na chwlę nie zeszedł 2 
obranej przez najlepszych w narodzie linii, 
jedności narodowej — zaś linią podziału je- 
dynie wobec reakcji”. 


"To samo stwierdza „Rzeczpospołfta” w ar- 
tykule „Tryumf jedności": 


„Nie mę chyba w kraju i poza jego gra- 
nicami ani jednego szczerego Polaka, któryby 
„z uczuciem radości nie powitał wiadomości o 
ustaleniu składu Rządu „Jedności Narodowej”. 
Nie ma chyba na Świecie uczciwego człowieka, 
który by na w adomość tę nie doznał uczucia 
zadowolenia. I nie ma chyba ani jednego wro- 
ga demokracji 'ednofci <orzymierzonych i łed- 
ności narodowej Polaków, ksóry bv na wieść 
tę nie zareagow:ł jak na osobistą klęskę". 


Kampania o zjednoczenie wysiłków wszyst- 
kich demokratyczne ideały wyznających Po- 
laków, jak podkreśla „Polska Zbrojna“ była 
prowadzona nieprzerwanie przez 

„Rząd powołany przez Kraiową Radę Na- 
rodową stałe i bez wahania wyciągał rękę do 
zgody ze szczerymi demokratam tak w kraju 
jak i na emierac'i. Trzeba obiektywnie uznać, 

_ że nie było winą Rządu, iż ręka ta zawisała w 
próżni. A przyczyny? Najgłówniejszą z nich 
wyjawił i wystawił pod pręgerz opinii pub- 
licznej całego Świata Ostatni proces moskiew- 
ski. Ludzie, którzy nie chcieli jedności, któ- 
rzy woleli współpracę z Niemcem, którzy 


czącą tym samym budynku oraz napad- 
ła ma licę PPR. Zdemolowano również 
Urząd Gminy Zakrzówek odlżgły około 290 
m. od budynku Milicji. 

Nazwiska zamordowanych milicjantów: 
1) Walczak Tan, 2) Stec Jan, 3) Sarafin Wła- 
dysław, 4) Wróbel Jan, s) Dekiel Sranisław, 
6) Srepień Fuceniusz, 7) Sawiński Tadeusz, 
8) Ufniarz Feliks, 9) Lubieniecki Józef, 10) 
Rząd Józef, 11) Stępień Jan, 12) Kudrelik Sta- 
nistaw, 13) Niziński St., 14) Sawicki Antoni. 

Wśród zamordowanych znajduie się rów- 
nież mieszkaniec Zakrzówka Bardak Jan z za- 
wodu szewc. 

- —o0— 

Za bandytami urzadzono skuteczny połc'ę, 
o którego rezultatach doniesiemy w najbliż 
szym numerze. 


rosyjskich tkwi istotna prawda. Niektó- 
re grupy polskie odnoszą się z nienawi- 
ścią do Rosji i gotowe są do intryg i nie- 
legalnej działalności skierowanej prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Był to 
z ich strony zbrodniczy błąd, obłąkanie 
polityczne. Zarówno Rosja jak i sprzy- 


ju stosunków. 

Obserwator dyplomatyczny Agencji 
Reutera, omawiając proces moskiewski, 
pisze: Nie można powiedzieć, że proku- 
rator zażądał wysokich kar za sabotaż, 
działalność konspiracyiną i dywersyiną 
na zapleczu Armii Czerwonej. Proces 
wydobywa na jaw działalność polskiego 


rządu w Londynie, który podżegał do |, 


zbrojnych wystąpień przeciwko Armii 
Czerwonej. Sz 
Dziennik. moskiewski _ „Krasnaja 
Zwiezda“ pisze na ten temat: Znaczenie 
procesu polega na tym, że zdemaskował 
on prowokacyjną grę czynników reak- | 
cyjnych. Proces był wstrząsającą lekcją 
polityczną nietylko dla oskarżonych. Sąd 
ujawnił nie tylko zbrodniarzy, lecz rów- 
nież samą genezę zbrodni. Udowodnio- 


no, że polski „rzad“ emigracyjny kie- 
+ 


rował sacii dvwarcyjna w kratu 


przygotowywali wojaę domową, ale mogli 
rządzić w kriju.“ 


Teraz, gdy zjednoczenie nastąpiło, = ładen 
Polak patriota nie uchyli się od pracy przy 


stworzeniu wspólnego naszego dobra, jakim - 


jest Państwo. „Robotnik* w związku z tym 
w artykule zatytułowanym „Jedność myśli ł 
czynu“ oświadcza: 


„Dzisiaj już nikt, komu drogie :4 eprawy - 


własnego narodu, kto przepojony jest duchem 
prawdziwego patriotyzmu, dla kogo obowiąz- 
ki i prawa wynikające z szczytnej przyna- 
« leżności do naszego narodu nie są czczą for- 
malnością, nie znajdzie się poza nawiasem od. 
bywającego się twórczego procesu, płowadzą- 
<ego do zrealizowania wszystkich haseł i po- 
stulatów związanych z dobrobytem fajszer= 
szych mas ludowych. Wykorzystanie wszyste 
kich sił twórczych szerszych mas lodowych, 
wykorzystanie wszystkich sił twórczych na- 
szego społeczeństwa, którego ukoronowaniem 
jest scworzene Rządu Jedności Narodowej, 
oznacza wspaniały wynik do;rzałości politycz= 
mej narodu i wzorowy egzamin ofiarności i 
zrozumienia swego posłannictwa przez człon, 


ków Tymczasowego Rządu Rzeczypospolitej”, 


Na jeszcze jeden moment zwracają uwagę 
pisma — na fakt, żę porozumienie zostało 
osiągnięte przez samych Polaków, bez żadnego 
nacisku z zewnątrz, bez żadnej ingerencji 
czynników obcych 2 calkowitym zachowaniem 
polskiej suwerenności. Komisja Trzech dwa 
rązy tylko weszła w kontakt z naradzającymi 
się przedstawicielami „wa demokracji, po 
raz pierwszy 21 czirwza, t*dy została powia- 
domiona o zawarciu parorwwienia, po raz dru- 
gi w piątek wieczorem, sky zakomunikować 
Polakom formalną aprobrteę mocarstw sprzy- 
mierzonych, 

„Rzeczpospolita“ tak formuluje swoje sta- 
nowisko: 

„Szczególnego znaczenia nabiera fikt, ża 
utworzen e Rządu Jedności Narodowej stało 
się możliwe na podstawie porozumienia Pa- 
laków między sobą, osiągniętego po wYczere 
pujących i przyjacielskich rozmowach. Komi- 
sja Trzech w Moskwie, rządy sprzymierzo* 

nych i wszystkie narody zjednoczone mają w 

sprawie polskiej już tylko jedno do zrobienia: 

uznać prawnie i faktycznie niepodzielność in. 


teresów Polski, wyrażoną utworzeniem Rządu: 


Jedności Narodowej", 
Również „Robotnik“ podkreśla, że: 


„Momeńtem wiefkiej wagi | miernikiem spo- ts 


istości demokracji polskie! był fikt, że o spra. 
wach państwa i narodu decydowali wyłąc- 
nie Polący, Wbrew propagandzie czynników. 
reakcyjnych, wbrew prowadzonej w krou 
szkodliwej akcji, zmierza'ącej do stworzenia 
pozorów, że nie jesteśmy w stanie sami de-. 
cydować w swoim losie, — konferencja, roz- 
mowy na niej prowadzone [ jej wyniki, były 
jeszcze jednym przvgwożdłeniem kłamstw i 
oszczerstw rzucanych pod adresem postępu 
przez wsteczne żywioły faszystowskie, śniące 
swe zgubne sny o powrocie do władzy. 


Obecnie o powrocie reakcji do władzy mo- 
wy być' nie może. i 

„Caly naród zdaje sobie sprawę, Że Rząd, 
który w najbliższych dniach będzie wylo- 
niony, jest przedłużeniem  dotychczawwej 
demokratycznej. lin.i „jest kontynuatorem roz= 
poczętych i w wielu dziedzinach daleko po= 
suniętych osiągnięć. Praca i wys lek ludzi, po. 
wrót tych, których warunki i okropności węj- 
ny rzuciły daleko od stron rodzinnych, uak- 
tywnienie calego demokratycznega społeczeń- 
stwa w kraju, to są przesłanki, które pozwa- 
lają nam wszystkim wierzyć, że Polska dzi- 

(ślejsza z większą sprężystością i wzmożoną 

energią przystąpi do spełnienia swojego dzieje- 

wego zadania.” 

Porozumienie moskiewskie — zdaniem 
„Rzeczypospolitej“ ma jeszcze jedno ważne 
znaczenie. Jest to także 

„Porozumienie osiągnięte w Moskwie mięe 
dzy polskimi działaczam. demokratycznymi to 
także wyrok w procegie, jaki historia wytoczy- 


ła grupie Raczkiewicza i Arciszewskiego. W jego 


ferowaniu wzięl udział Polacy z kraju i emige 
racji, pomiędzy którymi byli dawni człon- 
kowie rzadu emigracyjnego. Ten wyrok jest 
susza. c. kliki landyńskiej śmiertelny. Do- 
sięga ją niewątpliwie „lę"'ej i w sposób nies 
równie silniejszy, niż wyrok w p ię 43090 
nastu. Dosięga ją bezpośrednio i zwala 2 nóg, 
jak knock-out, Po tym wyróku „rząd” lon= 
dyński przestanie istnieć formalnie, jek od 
dawna już przestał istnieć faktycznie”. 


Oparcie Rządu Jedności Narodowej o do* 
tychczasowy układ sił w kraju, reprezento 
wany przez KRN i obecny Rząd Tymczaso” 
wy daje nam pewność, że wszystkie zdobycze 
demokracji zostaną zachowane i Że iść bę- 
dziemy 
dzynarodowej, je i wewnętrznej i mię 
dzysoiyszniczej > 


dalej drogą postępu: przyjaźni mię: - 
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Crea, | 


Praca Polski na morzu 


Odezwa Komitetu Głównego 
Ligi Morskiej 


- 


pó Komitet Główny Ligi Morskiej wy- 
f , dat w związkw © naachoużącymi | W dniach 18 d: 22 bm. w auli ezkoly tsch- 
L. „Dniami- Morza” cfezwę do spole | niczno - przemyslowej w Łodzi obradował 


eństwa, którą PMA po- 
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pierwszy polski Zjazd Oświatowy, zwolany, 


- Btr. g 


Warady nad reformą szkolnictwa 
Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Oświatowy 


Uro przyjdą d 


zko- 


brak oplat szkolnych, lecz również dążerie do | określi na”lat 7, dia „driedi, 
maksymalnego obniżenia ponoszonych przez | szkoly z wo najmniej dwyletnigo a 
rodziców kosztów wirzymania dziecka w szko- | la, granica ta może być w preys 
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, chodźtwem, 


AE aa 1884), 


" miłej: 


POLACYŁ N , ` 
Pierwsze po wyzwoleniu kraju „Dni Mo- 


' rza” obchodzimy w warunkach, wype'niają- 


cych radością serce każdego Polaka. Zwycię: 
stwo zjednoczonych wysiłków narodu sowiec- 
kiego i naszego Wojska odzyskało dla Polski 
prastare wybrzeże piastowskie. 

Speiniły się pragnienia założycieli i budow- 
niczych naszego państwa: Mieszka I i Bolesła- 
wów. Polska staje się państwem baltyckim w 
szerokim znaczeniu tego pojęcia. Zamiast kil- 
kudziesięciu kilometrów — wybrzeże polskie 
będzie aao pięćset he aE w między Pre- 
gołą a O 

o Dobrze AEREA sieć rzeczna Wisły i 

Jączy kraj w jedną całość gospodarczą. 

Ber: ziej centralnie niż przy dawnych grani: 
cach my okręg węglowy uzyskuje tani 
spław m produkcji naturalną dlań drogą 
wodną j 
pia PATES narodowościowo kraj staje się 
silnym organizmem gospodarczym o zdro- 
wym rolnictwie 4 urozmaiconej sieci korzyst- 


_ mie rozmieszczonych ośrodków  przemysło- 


wych. 

"Dobrze położona posiy bałtyckie ułatwiają 

powiązanie krajowego organizmu gospodarcze- 
gospodarką Światową i otwierają przed 
Polska nowe dziedziny rozwoju. 

Dokładając sterań do należytego wykorzy 
stania odzyskanych poys pos wklad su- 
miennej pracy i dużej d pay ny organizścyj- 
nej, rychło podniesiemy się do poziomu najle- 
piej zagospodarowanych narodów. Silni gos- 
podarczo przy naszym wypróbowanym patrio- 
tyśmie staniemy się twardym trzonem oporu 
przed wszelkimi zakusami niemczyzny na na: 
-eze i naszą wol 

Dla osiągnięcia tej jasnej przyszłości musi- 
my wprząc-jak najrychlei do prac konstruk- 
tywnych czynnik gospodarki morskiej. Po!ska 
powinna szybko odbudować zniszczone porty, 
wzmóc ich zdolność załadewczą i przystąpić 
do wykonania szerokiego planu budo wnictwa | 
ekrętów. Tylko wówczas uzyskam swobodę | 
ruchów w wywozie naszych towarów na naj- | 
od wyd ie rynki, po  najkorzystniejszych 


Polska, stając się poważnym państwem! mor- 
skim, uzyskuje dopiero teraz możność zbudo- 
wania ruchomego pomostu między swoim wy- 
krajem. Wielomilionowe wy- 
chodźtwo polskie w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, w Brazylii, Argentynie, 
Francii i wszędzie, gdzie tylko sanęła stopa 
polskiego robotnika i chłopa — pioniera, o 
dowie h świeciło przykładem uczuć patriotycz- 
nych. 

W poprzednich latach milość wychodźtwa 
- do opuszczonej Ojczyzny była niejednokrotnie 
nadużywana wadliwą polityką minionych rzą- 


w. 

Wychodźtwo spotykaio się z krzywdami i 
lekceważeniem jego wkladu do odradzalacej 
się gospodarki narodowej. Grzechy te i szkody 
winniśmy naprawić. Nowa Poteka demokra- 
tyczna otwiera szeroko granice dla wychodźtwa 
wypartego ? kraju krzywdą spoleczną i niedo- 
markiem. W nowej Polsce ludowej powracają- 
ca fala wychodótwa znajdzie serdeczne brater- 
skie przyjęcie. Damy jej warsztaty pracy i 


przez Ministerstwo Oświaty. Zjazd odbywał 
się pod hasłem: 

„Budujemy szkołę jednolitą, powszechna, , 
publiczną, bezpłatną". 

Dnia 18 bm. odby ła się inauguracja Zjazdu. 
Do prezydium zostali zaproszepi trzej wiçe- 

ministrowie oświaty, prezes Zwiazku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, Cz. Wycech, przedstawi- 
ciel Wojska Polskiego pik. Szaffer, prezydent 
m. Łodzi Mijal, wojewoda łódzki Dąb-Kocioł 
i inni. 

Po szeregu p powitalnych zabral 
głos minister dr Skrzeszewski na temat: „Pod- 
stawowe zagadnienia wychowania i oświece- 
nia publicznego w nowej Polsce" (tekst prze- 
mówienia podamy oddzielnie), 

Przemówienie min. Skrzeszewskiego, przy” 
jęte owacyinie przez zebranych i często prze- 
rywane oklaskami, zakończyło część inaugu- 
racyjną zjazdu. 

Na posiedzeniu popołudniowym punktem 
centralnym obrad Byl referat wiceministra 
Bieńkowskiego na temat: „Podstawowe zasa- je 
dy reformy ustroju szkolnego”. 

„Nowa szkoła — mówił wiceminister — 
i winna być oparta na zasadach jednolitości, 
| oosaychoóki: publiczności í bezpłatności 
nauczania. , 

Jednolitość oznacza zbudowanie ustroju 
szkolnego wolnego od wszelkich przeszkód 
przy, przechodzeniu z viżsyago szczebla nau- 
czania na wyższy, równoważność i równorzęd- 
ność szkół, niezależnie od ich programowego 
zróżnicowania, brak tzw. ślepych uliczek, tzn. 
ślepych szkół, które by nie uprawniały do 
kontynuowania nauk na szczeblu wyższym. 

Powszechność oznacza obięcie przez szkolę 
wszystkich dzieci przez caly okres obowiazku 
szkolnego, publiczność oznacza wvelim'nowa* 
nie szkolnictwa oparteo na zasadzie platno- | m 
fei nauki na rzecz szkół omństwowych, samo- 
rzadowvch oraz prowadzanych przez, instytu- 
cje społeczne, bezpłatność PA nie tylko 


Z ZZ W 


le. „Jednym z ważniejszych środków na tej 
| drodze winien być szeroko rozwinięty system | 
(Suri internatów, stypendiów dla uczniów | 
i szkół średnich i wyższych. 

Wychowanie i nauka dziecka rozpoczyna się 
w wieku przedszkolnym. Stojąc na stanowisku | 
obowiązku przedszkolnego, zagwarantowane” 
go ustawowo, usuwamy zasadę realizacji pow- 
szechności przedszkoli etapami, Uważamy rea- 
Iizację obowiązku przedszkolnego w najbliż- 
szym okresie ma ziemiach zachodnich za ko- 
nieczność państwową. Obok tego wysuwamy 
na pierwszy plan rozbudowę póki ptk w 
głównych sku ieniach rzemysłowych — Śląsk, 
Zagłębie, Łódź i w Warszawie. Jolop anihia 
będziemy popierać inicjatywę społeczną, sa- 
morządową, organizacii społecznych w 
rozbudowy przedszkoli na wsi, 

Granicę dolną obowiązku szkolnego ustawa 


— 


lea Go lat 6". 
| Z koki referent omówił enlokszimi p | 
szkolnego, którego szczególy przedsiaw ił 
|rwym przemówieniu minister oświaty, Dla 
j ogółu młodzieży wprowadzony zostanie 0vo- 
wigztk doksetaicania do skończony: ch Jat 182 

g a likwidacji skutków wojny i okupacji 
zostanie rozbudowana sieć kursów i gimna- 
zjów dla dorosiych oraz system kursów rawo- 
dowych. Pierwszym etapem realizacji nowego. 
ustroju szkolnego będzie wprowadzenie w Ży* 

cie dwóch haseł: „Ani jednego dziecka w wic 

w, szkolnym ER murem! sikoly“, „Oo aaj- 
mniej jedna iołatka w hatas gminie", 

Na referacie tym zakończył się pierwszy 
dzień obrad Zjazdu. 

Wiecrorem w połączonych talach Łódrkie 
Urzędu Wojewódzkiego oby! się raj wór 
ny przez wojewodę Deb-Kocola. 


| Słów kilka o osadnictwie wojelewugun 
na ziemiach zachsdmieh 


Długo czekaliśmy na ten radosny momemt, 
w którym z radością i dumą możemy powie- 


„| dzieć, że oj E wa ziemia nad Odrą. Że do 


nas wróciła, zdobyta krwią ofiarną i trudem 
żołnierzy polskich i sowieckich. Ile krwi tej 
wsiąkło w nią, ilu z pośród nich przygarnęła, 
aby skryć na wieki? Ale trud ten i ofiary — 
to kamień węgielny pod pracę tych, co na niej 
osiądą. A ziemia czeka. 

Pracę pionierską rozpoczęła administracja 
polska. Potem nastąpiła akcja osadnictwa wiej 
ski ego. A teraz kolej na osadnictwo wojskowe. 

Na żołnierza = osadnika cackala 1o-hekta- 
rowe gospodarstwa wiejskie, a w okolicach pod- 

miejskich przydzielane będą działki 4-hekta- 
rowe o ziemi dobrze uprawionej pod warzywa. 

Ponieważ osadnicy - żó!nięrze mają stano- 
wić zarazem ochronę i ostoję naszej ludności, 


50 proc. ulgi taryfowej ma kolejach 
| dla pracowników państwowych i młodzieży szkolnej 


Zarządzeniem Ministra Komunikacji zosta” | rodzin, dla emerytów państwowych oraz dla 


ły wprowadzone na Polskich Kolejach Pań- 
stwowych go proc. ulgi taryfowe na przejazdy 
kolejowe dla pracowników państwowych i ich 


możliwość korzystnej lokaty oszczędność. Ta 
część wychodźtwa, która do kraju wrócić nie 


d będzie mogła, powinna zostać Ściśle związana 


z jego Życiem kulturalnym i gospodarczym. 

W wielkim dy'ele budowy flotrv narodowej 
wychodźtwo pdle skie powirino odegrać dużą 
rolę. Ona £o zwiąże polskość po obu stronach 
Auantvku w zwartą rodzinę i zmniejszy przez 
to efekt strat liczebnych zadanych narodowi 
przez barbarzyństwo okupanta. 

Niech żyje Polska w swych odwiecznych 
granicach plemiennych! 

Niech żyje po wieczne czasy wielkie polskie 
wybrzeże! 

Nich żyje wielka praca gospodarcza P Polski 
na morzu! 

Niech Żvta ofiarność narodu na rzecz bu- 
downictwa floty! 


EEE ZE "ORAWY ZEE EO PROROCY. EO EC O OPO CEAT 
Morze w malarstwie 


Morze, bez którego żaden: pejzaż nie może 
Być uważany za idealnie piękny, jak mówi 
Stendhal, przyciąga do siebie i wzrusza licz- 
nę szeregi artystów marynistów, którzy raz 
ujrzawszy je porzucają miasta, by poświęci i6,:6 
malarstwu morskiemu. 

=. od razu jednak morze było traktowane 

tak jak marynista doby obecnej to jmuje. 
zygac ono, tak jak i pejzaż, tylko jako tło 

de obrazu, na którym . malarz wymalował 
portrety, lub kompozycje figuralne. Widzi- 
my w obrazie Antona Van Dyck'a wspanialy 


= -portret Karola I na tle krajobrazu przedsta: 


wiającego wielkie drzewa, niebo  zasnute 
chmurami i w dali morze 6 tonach zielona- 
wych, jasnych, niewiele mówiących. Siemi- 
radzki ezęsto malował, zresztą doskonałe, 
fragment morza, jako tło do swoich kompo- 
zycji. Przed twórczością Bartien Lepage ( (1848 
który był założycielem oły 
pleln'air'a — malarstwo w wielkiej swej lerki 
ograniczało się do malowania w pracowni 
portretu ` kompozycji na tematy religijne, hi- 
cstoryczne lub wojenne. 
Rewolucja z: 1848 roku zmienia oblicze ma- 


b: larstwa. Synowie chłopów Courbet 1 Millet 
Eo odmladzają malarstwo francuskie, które pro- 
mieniuje i wplywa na sztukę krajów sąsied- 


nich. Courbet odrzucając hasło „sztuka dla 


R . sztuki" chce sposobem plastycznym tłumaczyć 
obyczaje, idee i wygląd epoki, w której żyje 
i malk cale 


z natury, Corot we życia mw 


święca, ważnej pracy na wolnym powietrzu. 


młodzieży szkolnej. 


Pracownicy państwowi, ich rodziny i eme- 
ryci państwowi korzystają z powyższych ulg 
w klasach 2 i 3 pociągów osobowych h pos- 
piesznych dla nieograniczonej ilości przejaz- 
dów. Młodzieży szkolnej przysługuje 50 proe. 
zniżka przy przejazdach ckolicznościowych, 
a więc przy przejazdach w związku r rozpo” 
częciem i zakończeniem roku szkolnego, na 
przerwy mi iędrysemestralne raz na ferie 
świąteczne i wakacyjne, trwające ponad 2 dni. 


Bilety ulgowe sprzedawane są w kasach bi- 
letowych na podstawie imiennych lecittymacvj 
ustalonego wzoru, wzglednie tvmeratowego 
zaświaderenia, zawieraiącego odpowiednie da- 
ne oraz na podstawie legqitymaefi szkolnych 
lacznie z zatwiadczeniem szkoły, stwierdza” 
lacym powód prze”adu. Przeniev svczegkłowę; 
dotyczące tego rodznia przejazdów ulzowvch, 

aeloszone zostały w orzanie urzedowem Mi- 
nisterstwa Komunikach (Dziennik ~ Taryf i 
OWA ozwał ER. SA Kolejowych Nr 2 z r. 1945). 


„Port w Bordeaux" to arcydzieła przynoszące 
"mu slawę, 


styki. Malarzy malujących morze często, choć 


ky Złężawak POR RS GO a 


|przeroaeromo dla mich pas wzdłuż Odry i Nite 
sy od Bałtyku aż po Sudety IA-tONiA 
powiatami: Wolyk£ mieś żeń, Gryfin, Króle: 
więc, Sułęcin, Rypin, Krome (Pom), Gubin, 
Żuraw, Żegań, Zęorżelwe, Lubaf 
W powiatach tych pre cywiłne prze 
prowadzane nie 

W najbliższym ód dokonane będą w, 
każdej | era wojskowej spisy kandydarówy 
na ora których następnie ceniralne 
punkt rozdzielcze, utwerrone w Starogro- 
dzie, Gorzowie i Giogowie, rozmieszczą w wy* 
żej „wymienionych powiatach. Punkty te zor* 
ganizeją również owy 4 wyżywieniowa È 
sanitarne w €zmie | 

W każdym z wymienionych powiatów 
pośród wojskowych wyznaczeni będą aa, 
danci wojskowi Í starostowie, którzy zajmą się 
sprawą r pasat ma okraa i zorgtnizowańie 

bpa eństwa w 

pośród Diky. on utworzone 
będą t. zw, bazy podstawowe, Które jako 
ty osadnicze w terenie będą miały za zadania 
pomóc przybywającym redzinom osadników 
wojskowych, a nawet do cram ich przybycie 
rozciągać opiekę nad gospodarstwem i zar 
ganizowaniem pracy w posnodarstwie, 

Ażeby ułatwić osadnikom sprowadzenie. ro 
dzin, utworzone będą jednostki woiskowe, 
które pod kierownierwem oficerów zajmą się 
organizacją kde na wtr E orar ` przesiedlenie 
N tereny na odrrańsk ie. 2 

asuwa się pytanie, eo będze z tymi 

nierzami, którzy w tej oc pr zmajdoją rę rae 
granicą? Gdzie znajdą miejsce, gdy wrócą do 
kraju? Otóż dla nich Generalny Inspektor O- 
sadnicewa Wojskowegó, gm. broni Karol 
Świerczewski również reręrwuja ziemię. Do 
czasu ich powrotu, pracę i opłłkę nad tymi - 
osadami n władze wojskowe | czę 
nine NODE, 

gdzie z tudnościa niemiecka, która 
ZA o tamtę tereny? Zostaną oni wysie 
dleni poza Odre. Bo dia nich miejsca nie będzie 
na polskiej riemi wśród Polaków, którzy 
spokoju, z umi "ziemi chcą budo 
nowe jutro. 


morskie skie aagranise Najstarszy nasz marynistą 
śię w przenoszenie wa płótno 


-© Wiek XIX jest jakby początkiem maryni- ada morskich porostych żarnowcem. Mer 


rze jego jest słoneczne i pogodne. Inny jest 


Bes- |ten bardzo mokry i bardzo morski Mokwa. 


Ten ojciec pejzażu wyprowadza na pola i łąki, | nie wyłącznie jest coraz więcej, A 
na brzegi rzek i niorza całą armię malarzy | nard, wielki dekorator i portrecista lubuje się | Dobrze 
plein'ar'u. Pojawiają się pierwsi malarze mo- | w malowaniu morża, głównie appas Znany | strzestwem wielkie pozycje historyczn 
rza. Nie są to jeszcze ci piewcy piękna mar- | jest „Port w Algierze" . A. Felix Ziem, morskie; y masih piekna pracujący 
skiego, dla których morze jest jedynym tema- | malarz architektury maluje dekiwe widoki dźwigów, okrętów i stoczni, 
| tem, jak to rozumieli wielcy maryniści tacy |z portów. Najpiękniejszy jego obraz „La rue | Franciszek Szwech porzuca portret i wr 
jak: Ajwazowski, Lewiatan, A. Lynen, lub de Venise" znajdujący się w Muzeum Luxem- | dłopów, by przenieść się nad morze i ma 


żywioł. Maluje z mie 


wspaniały malarz sztormów i burz 
Royon. i 

Malarze w drugiej polowie Biw at- | 
kach 19, wieku nie są jeszcze ma arzami 
plein'air'u par excellence, nie są też czystymi 
marynistami. Widzimy to w obrazie Teodora 
| Gźrieault'a „Tratwa Meduzv“. Tragedia ra- 
tujących się ludzi z rozbi tej fregaty „Meduza“ 
natchnęła Gźricaula do namalowani a tej 


kompozycji. Wzruszające to arcydzieło ogrom |* 


nych rozmiarów (8,16 X 491 m.) znajduje się 
w Luwrze. 


Na wzburzonym morzu kołysze się.tratwa ' 
ze zrudziałym żaglem pelna rozbitków wy 
|czerpanych beznadziejną walką z Żyw: tia. 
Grożne fale rozszalałego oceanu nie a A 
jng dekoracia, Na równi z garstką Serie 3 
aktorami tego dramatu, który nas wzrusza; 
biorą czynny udział. Zdaje się, że lada chwila | 
zmiotą wynędzniałych, kurczowo szukających , 
ratunku ludzi w bezdenne odmęty. 

Edouard Manet, słynny autor rortretu Zo. 
również maluje sceny morskie. J „Walka 

Warscaca 1 Albahama", „Port w. 


~ „ marynista ang'elski, Boudin, 


| burskim jest skąpany w promieniach e 
Malarz ten umie świetnie odtworzyć odblaski 
świateł na wodzie. Można go uważać za do 
| skonalego marynistę. 

Rozmiłowanie się w malowaniu morza za- 
tacza coraz szersze kręgi. Portrecista belgi 
ski Alfrd Stevens, poświęca się malowa! 
morza. Alfred Sisley, malara A przy” 
jaciel apaa ied pejzażysta, maluje 
konale morze. Slvnne jego p bach gi ać 
morza”, „Lady Cove przed burzą”, „Fala“ A 
inne są nie mniej ciekawe niż jego pejzaże. 
Najbardziej znani maryniści pojawiają się w 
początkach XX wieku. Constable de Turner, 
Francuz, nazwa- 
ny przez swych rodaków królem nieba, wody 

portów. Był en spiratorem Moneta. Henri 
Bouree, malarz z Antwerpii, maluje rosyj fa z 
życia rybaków i morza. Malarze gda 
iwiatan a głównie Aiwazowski „ poświęcają 
r się wyłącznie malowaniu umiłowanego przez 
|nich żywioły. W Polsce marynistów jest nie- 
wielu. Niektórzy, jak Mokwa osiedlaią się nad 
| morzem na stale, inni jeżdżą latem na parę 


ie", | miesiecy. Wb RARE sporadycznie 


do- | nająęs kolorytem 


kutry wychodrące na połów i rybaków, 
zarewcajęcych sieci. Najsłynniejszy jego obraz 
wielkich rozmiarów „Bitwa pod Oliwa" seas 
wił go w rzędzie najlepszych baralistów more 
skich, a „Burza na merzu“ mówi nam o zgłę* 
bientu tajemnic techniki marynistycznej przem 
tego mistrza. Piękne są obrsży Szwanebacha, 
Polaka zamieszkałego we Francji, pesyneme 
Van Quekelbe ro Arp e nd» 
an rga, lecz mocwiejsze w 
w € PANA Harns zl — Gáj 
uczeńiego, wię gdyński" Sprzesia” 
a u» Nocna 5 baane yy wy oa 
skiego , Jana Um igińkiego, 
Nehringa i innych. wałki ohbiozi ciała ko 
biecego prof. Weise z Krakowa maluje morze 
z rozmachem. Kto nia widz'ał elonecznech e- 
brarów Lindemeńa, Ziomka, lub waraniale 

nasyconych i swozystych pree A. Suchanka. 
Nie można m marynistów ! Joh 
dzieł. Krótki ten whic ms na celu rainterewe= 
wać spolączekstwo mala malaretwsm kir i ży” 
czyć mu w Wolnej Połece, mającej duże wye 

paiia P P pawoja, 

*i CKORUPKA. 


/ 


"8% 15 pa deo pany wysysa 


- 


yea 


s Kalendarza od 


kd gystęty węźczyzn i kobiet w sile wieku 
j zostały wywiezione przez okupanta do Rzeszy. 
i P manat ich wesle nie powróciła, osierocając rodzi- 

- Dalś: Janowi awłowi my i pozostawiając je bez zaopatrzenia. Inni po- 


niro; Wiadyślawowi | wrócili jako nieuleczalnie chorzy, kaleki, lub o 
ej wdolności do zarobkowania, Szczę- 
śliwsi wrócili bez szwanku; jedynie a wykreślo- 
SA. mal Area =E E PŁACA 
ń WAŻNIEJSZE TELEFONY rl pricy 
ś$fogotowie ratunkowa naga M s 
OSO GONE EEC POK 


Pogotowie elektryczne przy Elektrowni 
unm ACP ORL + ea 3. 59-01 
Marzeny, wodociągowa I Kanalzacyjwo + 2148 


KOMISARIATY APW, OBYWATELSKIEJ 


ZW h 3 R +, s. igr związku s tą sytuacją zamierza przystąpić do re- 
U .a. py i SR d T ae Obywateli którzy przeby- 
M A ja ese e. i U wali na robotach przymusowych, bądź to na te: 
RW w aja Ba ga a aa nera |ronie Rzeszy właściwej, bądź na obszarze kraju. 


|Josłalaie w Rady, i b) roszczeń, które pow- 
sły z tytułu przymusowej pracy. 
A więć kużdy obywatel, który powrócił srtzę- 
i | lwia >=. robót przymusówych, poda wzasokres 
zostanie miu zaliczony do wy- 
lat i wpłymle, jako okres pracy normalnej, 
wa podwyższenie wysokołęł anerytury tub renty 
inwalidzkiej, 

Każdy obywatel, który powrócił poszkodowa. 
ny na zdrowiu. pode dane © stopniu i rodzaju 
tego poszkodowania, celem otrzymania z tego 
tytułu emerytury lub tenty inwalidzkiej. . 


DYŻURY APTER 
Sendel = Rynck 4; Kaperak Byciaw- 
ka le day 
W apay, A 
Teatr l Una 

TEATR MIEJSKI 

Wis l codziennie arcywesoła lekka Komedia 
(A, Hopwooda „NASZA ŻONECZKA” ų% Marię 
forczyńską w roll tytułowej. Piai” obsadę 
saruki stanowią: H, Skrzydłowska, M, Zielińska, 
M. Kondrat, M. Chmielarczyk, J: Klejer, J. Ph 
gbelvki, E. Kowslczyk, W. Wacławski i J; Śliwa. Wreszcie, rodziny tych obywateli, którzy zgi- 

LDL) wytetyserowsła J. Ładosiówna. ndi na robotech przymusowych wykonują odpo- 

KINO „APOLLO" où poniedziałku ag. MT | wiednie zr'oszenie celem otrzymania rent wdo- 
1945 r. Pocwiaków 6, tel. 28-68 wyświetl s0: | wich i sieiccych. 
wiecki poemat filmowy reżyserii Iwana Pyriewa| W najbliższym czasie ogłoszone zostaną -wez- 
pr! „O sżóstej wieczorem po wojnie", Film © bo- 
heterwwie miłości i poświęceniach s-ch sowieckich 
towarzyszy bróni, W rolach głównych: Marina 
Ładynina, |. Samojłow, Iwan Lubieżnów. Nade 
„program! „Polska Kronika Filmowa ur. 12", Pó 
guętek sesnsówi 14, 16,15, 18,92, (W, niedzielę i 
święta dodatkowy seans godz, 11,47; 

KINO „BAŁTYK” od poniedziałku ag; VI 
1945 Ko Aleja r-gó Maja, tel, rr-33 wyświetla 

wspaniały film produkcji ameryktńskiej ` pti 


* 


Kronika sportowa. 


TRÓJMECZ TENISOWY 
W KRAKOWIE SA 
W Krakowie został rozegrany trójroioe te 


nisowy pomiędzy AZS Cracovia — Krakus. 
Do zawodów stanęły pae Are Kra- 


„Więzień nr. 4328". Nadprogram „Belgrad”, Po. sporto kraja 
Czątek seansów: 14, jo, 16,56, 14,30. W ę wa od chwili = 
i święta dodatkowy deins 11,30. 


PARR SPORTOWY tej staa 
A Z 5.: - i 


ierwszej połowie czerwca jg Bo | 
Krakowie uroczyste otwarcie Parku Spor- 
wia AZS przy II Domu Akademickim. w 


werpe © godz, r-e) | MISTRZOSTWA: LEKKOATLETYCZ. 
KA ` UWAGA! UWAGA! t NE OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 


i Wo wtorek, dnia 36 bm. Ar ap CA W dniach 16 d 17 8. m. odbyły sig w Kra 
sieciach: Cath Glub odbędzie się y | kowie zbio e*%w odrodzonej Polsce tnistrzo- 
= przed wyjazdem na tournée nA Slasku — | stwa lekkoatletyczne Okręgu © percikc ze © 
akieczór Włodzimierza Paroszyńskiego nagrodę przewodniczącego Wojewódzkiego 
Łaskawy udział przyrzekli: `. Komitetu icaid portowego red. Stattera. Wzięła w 
+ Dąbrowski: Tomasz, Durmeszkia Wenta, | nich udział rekordowa wprost ilość zawodni- 
Grabowska Barbara, Karpińska. Jana,. Kopp zy i day np. do biegu na roo m. zgłosiło si 
Eugeniusz, Łukasik Adam, - Markowski Ta- osób, na na 1500 m. — 37, do sztafety 
deurz, ` Namysłowska Maria, ` Paprocki 3 yy, 100. m: zgło Ho się 12 zespołów sztafe- 
Bogdan,  Pieracki Józef, Re Ste- p k 
fan, Sielski Stanisław, Sobańska 
Sowińska Maria, Szreiter Ryszard, * 
Polia, Wisniewski- Jin, : Wrońska -C f 
ma „doskonała „Wesoła: Czwórka”, 


W płogłamie: śpiew, humor, <anlee. ; 


«KINO „RIALTO“ od .poniedzisłke Wp 
r945 1, wyświetla przebojowy. film prodskcji 
amerykańskiej pt. „Pieśniara zachodu” (W roll aE 
głównej Nelson Eddy; Nadprogram: „Polska K 
mika Filmowa mr, 11/49", Początek seansów: 


AS 


: „. DROBNE OGŁOSZENIA 


„SPRZEDAM tenio mochaniczny warsztat kop 
f gl etny, zelektryfikowany z powodu wyjazdu 
iad. Krak. Przedm. 17 owocarnia. 


À KRONIKA MIEJSKA | 


wòl “H t I t Soni córkę zg Weroniki Z KL ł winiet- 
' jerów aćt a. 
owy mok dj yrułsk Nr a. fxabela Słowik. 


"0d oi pod kierunkiem znanego śpiewaka 
i pedagoga Alfreda Lingera kształeł się w Paf- POSZUKUJE brata Wojciechowski zdziw. 


stwówym lnttytcię Muzycznym w Lublinie w Zgl Ola Romanek pl, Kochanowskiego 3 m. y. 
fpiewie solowym Irena Korbówna, Górka maszy- sl Rokianil $, c owi nr 1 z eat pa 
nisty, W nauce śpiewu osiągnęła skalę ad usz 8 on cenach urz 
trzy oktiwy, podik dy ddbre rizom pni ch wszelkie d wę ki dla urzędów i ao woj- 
siada przeciętnie dwie oktawy. Wartość tego glom ikonek, Ne, Naak aem R (amóchodowi) Po GZK 
nie „ogranicza ślę tylko do rozpiętości ikali, Kot. 
bówna mą rówń'eż możliwość nadania dźwiękowi 
„barwy „ciemnej lub_jassej, ” stosownie do wyko- 
nywanego utworu, Śpiewa np. arię Hnbiny, Cir- 
„men — jako merzozsoprin, ga i Toskę jako 
“dramatyczny, sopran oraz Julię i Gild, ina 
| powo. Niewiele Śpiewaczek na pca „Posada ta- 
„kie możliwości głosowe. 
Korbówna. czyni stak szybkie p 
"Langer ma mm ha zę 


jra a Mia Ate ke Kennkartę i ine doko- 
mienty na nazw Sulkowa Zofia i teczkę ské- 
rzaną, w której znajdowała się czerwona też ia 
i półtora litra wódki i 40 iai Znalazca 
„zony jest o zwrot aństwa Nebwa świe 
za M IN 7 z 

p ANGIELSKIEGO, -faciny, francuskiego, sdi 

am. Narutowicza 19 m. fe 


daha tej | ROCZNA Szkoła Przysposobienia w Gospodar- 
weż stwie Rodzinnym. Lublin, Chmielna 1, przyjmu kę 
"zapisy od 25. VI do g; VII w kancelarii szko 
przy ul. Chmielnej r w godz. 19—1b6-ej. 


CUKROWNIA w Lublinie zorganizowiłe z 


OKANANI e 
zaj: Kota Medyków Studentów Medycyny | 
„Uniwersytetu im. Matii Curie-Skłodowskiej składa |. 
serdeczne podziękowanie Dyrekcji 4 Artystom z”, tie tę heat kap ąz khaa 
Teatru „Miejskiego za przychylne: „odniesienie W NE: POMOZE 

aged. ARÓW): się Mieczysława. Chór soii E A 3 may w: ty- 
Ar aw prośby i i uprzejmość . NO, „ski: 


„złożona 'z 18. członków pod przewodnictwem ob. 


| PIERWSZE ZAWODY SZERMIERCZE 


ye „Prof. | UDZIELAM MATEMATYK! Narutowicza w ; 


A hier a: Kal: *ROWSZCZYZDA 


Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Dyrekcja Km 


pory i ATEEN Lublin, TR 3 Maja 4 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. 
A PAT: ~ kat 25-88, sAdroindętsicja i ineat 35-85, „Księgarnia „Czytelnika“ 25-87. "Rękopisów. tęgi nie ZWPECA, 


' Pierwaza Dru tnia a us w Lublinie ` 


wania do zgłaszanie się wyłłej wymienionych ka- 
tegorii obywateli. do najbliższej im: terenowo 
Ubezpieczalni Społecznej, 

W interesie poszkodowanych leży niezwłocz. 
me stawienie się na to wezwanie, by rejestracja 


"mogła być przeprowadzona szybko i sprawnie, 


REORGANIZACJA 
WŁADZ UBEZPIECZONYCH 
Pragnąc bardziej spopularyzowsć ideę wbezpie- 
czeń społecznych, zbliżyć ją do społeczeństwa i 
m jak ne demokratyczne Państwo przystało = 


te ine 
wyrucje służą, — Mialięssiwo Pracy | Opieki 
Społecznej postanowiło przyciągnąć do współpra- 
cy nad usprzwnieniem ubezpieczeń społecznych 
zainteresowane warstwy w narodaią poprzez wy- 
łonloną z nich reprezentacją 
We wszystkich wbezpieczalniach prawobrzeż- 
nych (tzn. położonych na prawym brzegu Wisły), 
które wskutek działań wojennych zostały już w 
łocie ub. r, oswobodzone od Niemców, są wsku- 
tek cego mniej zniszczone 4 funkcjonują już nor- 
malnie, oraz w niektórych  Jlewobrzeżnych, np. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie — zosta* 
ną powołane tymczasowe organy ułożone s. 
przedstawicieli ubezpieczonych 1 pracodawców. 
W przyszłości przedstawiciele ci będą pełnili rwe 
funkcję z wyboru. Na razie jednak pełnić je bę- 
dą w drodze nominacji. Spośród kandydatów 
przedstawionych przez związki rawodowe ubet- 
pieczonych ù organizacje zawodowe pracodaw- 
ców, w smosunku 1/3 wbezpieczonyćh i 1/3 pra- 
c©odawców, 
W Lublinie już funkejonsje tymczasowś Rada 


Dulmiaka ze zyraa Pracówników Budowla- 


w Krakowi rozegrany został mocz szer- 
mierczy na szable pomiędzy dwoma zespoła- 
mi sekcji szermierczej AZS-u. Udział wzięli 
czołowi szabliści polscy z dr Papee i Friedri- 
chem, wielokrotn mistrzami . Polski na 


PRZYSTAŃ WIOSLARSKA KS BOS 


| Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane upo” 
rządkować na w na Piare czasie ży za 
ra 


została oddana do ea pora sportowe” 
go. BOŚ, 


TURNIEJ SIATKÓWKI HUFCÓW 
SZKOLNYCH P. W 


W turnieju siatkówki o mistrzostwo - mes- 


kich hufców szkolnych W. P, organizowa- 


nym przez RKU War$zawa—Miasto 1-sze 
miejsce uzyskał hufiec PW przy liceum tech- 
nicznym, 2-gie miejsce hufiec PW przy liceum 
kolejowym, 3-cie miejsce hufieć PW przy 
Gimnazjum i liceum im. T. Rejtana. 

Do turnieju stanęło 7 hufców PW. 


stopni. Narutowicza 48 /m. 3. 
TRZYLETNIA SZKOŁA KRAWIECKĄ 
Kr. Kańdimierza przyjmuje zapisy od aş. VI 
5. VII br. w kancelarii szkoły przy ul, 
nej 1 w godz. 15—16-ej. 
SAD owocowy oddam w 
skl eprzedam. Wiadomość 
ska 18. 
GAZOWE TNSTALAC 


"Luma Swine 


Ork mipriwę W 


dzeń gazowych wykonuje: Zakład Hy draulies. 
Zyg 


z lottrem l 
zz ię, Sipgera. Ay r 15 M. Bla- 


ny — Pierackiego b 41-36. Milyizek 
munt, 


SPRZEDAM szafę E EE 


KORESPONDENCY| KURSY KSIĘGO: 
WOŚCI w Lublinie ul. Narutowicza 34 m: 16, 
skrytka pocztowa 10$ przyjmują zapisy I udzie- 


2 15—19 
l pocz- 


sk | ię informacji w sekretariacie w | 
lub listownie po nadesłaniu zł. s zni 
tow 

POSZUKUJĘ RA Artik Bacznowską yoia 
czycelkę). Zgł Politechnika Warszawska al. K 

Leszczyńskiego yoa p. Szulkiewicz. 

POWIATOWA Srókdzielaia Rolniczo - Hindlo- 
udz. w Lublinie ajo do wiado- 


wa z w. 
mości, że w czasie od 2 do 10 lipca 1945 r. lep 
i ai A Sad idea z po remanen- 


tów ięte. 

NOWIK gro zma Ao Marię i dA No- 
wik i syna- Andrzeja, RA kierować sA 
polowa 55521.- 


NOWA platforma na. p do sprzedania 


I — 609, 


} 


j 


Ay 
Ear aA Li 


BAG RSA Praw: DŁ BD 2 


„` ezona do dnia 28 bm. j 
BYŁY PROFESOR szkół muzycznych udziela 
lekcji gry fortepiinówej w zakresie wszystkich 


hy per LA westie Zory par par 
kiecie. rzerw: wa izowe czoło 
| bokserów Lubliniank ZE: i WE 


wania na miejscu. Bufst obficie zaopatrzony. i 
MASZYNA aj mk mało używand niedros ~- | 
pani Lublin; ` Narutowicza ` 43 oklep 
i „a nia mA ma 


E IRIE RNS Beż, WE A 


RES E E E RARE 
Nowe ważne zarządzenia w dziedzinie ubezpieczeń społeczhych — 


Rejestracja wywiezionych na roboty oi PRAW 


Rada wybrałą już Zartęd, Kocboję pan 
= i Komisję Rozjemcżą; ta ostatnia jest par 
wołana do rozstrzygania odwołań w. sprawach.” 
twiadczeń dla ubezpieczonych, 


UBEZRIECZENIA NA TERENACH 
ZACHODNICH 
Na nowoprzyłączonych terenach  sachodnidh 
Ubezpieczalnie Społeczne znajdują się w s ała 
organizacj. Powstała iż nowa Ubezpieczalnia 
Gdańsku oparta na ustawodawstwie garrzęd 
jowym. Na terenie Górnego Śląska zorganizowó» 
no 4 Ubezpieczalnie: w Rybniku. Katowieschi, 
Chorzowie i Tarnowskich Górach, Będę om 
stopniowo i systematycznie rozciągały Per. 
działalność na tereny dalej na zachód położone. 
Dotychczas. Ubezpieczalnie te funkcjonowały 
na podstawie ustawodawstwa niemieckiego, -delé 
wprowidzono tam już ustewodawstwo  polskią 
które zapewnia większe korzyści ubezpieczonym. 
m$ ustawodawstwo niemieckie. 


ZNORMALIZOWANIE ZALICZEK NA RENTY. 
TNWALIDZKIR 


(W miesiącu czerwcu br. wymiar rent imwali-- 
dzkich został znormalizowany. Renty rz? 
arównane do wysokości 110 zł miesi 
wszystkich kategorii rencistów. Suma ta paner j 
jest ostatecznym wymiarem reńt: jest to jedynie 
zaliczka, wypłacane tymczasowoj właściwy wyw 
miar rent będzie w swoim czasie ustalony i pow- 
nała różnica zostanie zainteresowanym wypła 
cont. Z. B. 
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Konçert Stanisława Szpinalskiego 
na rzecz Koła Medyków 

IW czwartek, dals a8 czerwca odbędzie się w 
toli Uniwersytetu im. Curle-Skłodowskiej (gmach 
poaa Siarzica) od godz. 19-tej koncert ` 
ortepianowy Stanisława Szpinalekiego na Mecs | 
Koła Medyków — studentów Uniwersytetu im. 
Marii Cnrie-Skłodowskiej. 


W programie: „Chopin, Bach, Scarlatti, Beet 
hoven. 


Przedsprzedaż biletów. w: PeR Z. Budzi- 
| szewskiego — Krakowskie Przedmieście 39 i w. 
| dniu koncertu „w Uniwersytecie od godz, 18-0j. 


WZ EMNE ET Pry SE m an 
Pror umerata pism p, 


Spółdzielnia wydawnicza „Czytelnik 
delegatura w Lublinie, 8 Maja 4 przyj“ 
muje. prenumera na PRORKCJNAM, 
' | dzienniki na Lubin) 

) RZYCZEOWPOKYTĄ, 
| „POLSKA ZBROJNA, 
ROBOTNIK, } 
przy czym podaje do dicia m 
wspomniane pisma nadchodzą do-Lubli 
na z jednodniowym opóźnieniem. 

Przedpłata w. kwocie zł 30 za T eg- 

zemplarz miesięcznie winna , być "m, 


KUPIĘ magiel. Wiadomość w sdinlalotrbdh, 
POWIATOWA Spółdzielnie Rolniczo - Han- 
dlowa w Lublinie ich rolników © 


CHŁOPIEC do nauki kuśnierstwa pot 
rak, Przedm. 23, I i 
KAPITAN BOLESŁAW STANKIEWICZ o R 

w Warszawie wl. Koszykowa 82 poszu E 

Mirosława, który pò zwolnieniu ATY z mał a pf 
rzebywać w Lublinie. Dowiedzieć się przy al. 

rzą: | Ochowalcżej 7 w pi pe Skalskich. TX 
ŁASKAWEGO znalazcę dokumentów za nir 

wisko Ogrowski Zbigniew proszę o grey; af 


wa 31 m. a. 


rozpad Rynkiewiczów iówarda i Julias 
na òriz ich rodzin, Zgł. kierować: Lublin 
Maja 4 obw ez waer Lubelskiej" — Ry rakie A 
wicz M 

NOWOOTWORZONY basen acki WKS 
Lublinianki przy ul, Ogrodowej przy 
„dla addis keü codziennie od- godz, 8-ej rano i 


zej wi Taz 
Y. abe iw niedzielę Kiżdego . die i 


paia aket po pol. prz 


Woda w basenie idealnie czysta. Nauka pły 
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